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Cyniczne pogróżki.
Było do priewidzenia, że osławiony pan 

Arnold Reehberg, magnat przemysłowy z 
przeszłością adjutanta kronprincowskiego, nie 
pozostawi krytycznych uwag p. Kazimierza 
Smogorzewskiego (na łamach paryskiego 
L‘Avenir“ z dnia 26 ub. m.) bez odpowiedzi 
i będzie bezwzględnie zwalczał Polskę, stano­
wiącą, jego zdaniem, przeszkodę w urzeczy- 
wistnieniu propagowanego przezeń francusko- 
niemieckiego aljansu. Niespodzianką wszakże 
— do pewnego wprawdzie stopnia — jest 
l'ego ostatni list otwarty, wystosowany do p. 
Emila Bure i podany do publicznej wiadomości 
W „I/Arenirz®“ z dn. 7. b. m. Wywody pana 
Smogorzewskiego, przedstawiającego zupełną 
bezzasadność uroszczeń niemieckich do „kory­
tarza“ pomorskiego, argumenty historyczne, 
etnograficzne, polityczne, ekonomiczne i nawet 
etyczne, przemawiające na rzecz istniejącego 
dziś status quo tery tor jaln ego, odpiera pan 
Reehberg typową, prusacką ultima ratio... — 
pięścią, brutalnie i otwarcie wymierzoną w 
kierunku Polski. Z uwagi na ten właśnie 
charakter jego wystąpienia, w którem cynizm 
treśoi godnie rywalizuje z cynizmem tonu, 
zasługuje tak znamienny dokument na do­
słowny i sumienny przekład:

„Polityka międzynarodowa nigdy nie kie­
rowała się — na zasadzie doświadczenia hi- 
storycznego można z całą stanowczością to 
stwierdzić — względamy sprawiedliwości. Po­
lityka międzynarodowa jest zagadnieniem mi­
litarnej i ekonomicznej potęgi poszczególnych 
państw oraz ich indywidualnych interesów. 
I dlatego też wykluczam z dyskusji wszelkie 
kwestje prawa, sprawiedliwości, lub niespra­
wiedliwości, by rozpatrywać li-tylko sprawy 
bądź strategiczne, bądź polityczne. Naród nie­
miecki nie uzna nigdy korytarza gdańskiego. 
Polska i Niemcy dopóty pozostaną nieprze­
jednanymi wrogami, dopóki spór ten nie będzie 
rozstrzygnięty ku obopólnemu zadowoleniu. 
Polska otoczona jest obecnie przez Rosję So­
wiecką i przez Niemcy. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Niemcy postarają się — przy 
plćrwszej sposobności — odebrać silą Gdańsk 
i korytarz Wisły. Jeśli wyjdą z tej walki 
zwycięskie, natenczas odbiorą jeszcze Poznań­
skie, Górny Śląsk i wiele innych terytorjow, 
należących teraz do Polski. Gdyby natomiast 
Polaka mogła — przez dobrowolne odstąpienie 
Gdańska i korytarza Wisły — pozyskać pełne 
i bez zastrzeżeń gwarancje reszty granic przez 
francusko-niemieeki blok, wówczas międzyna­
rodowe jej stanowisko byłoby znacznie mo­
cniejsze, aniżeli jest ono w tej chwili. Zresztą, 
ani Gdańsk, ani korytarz nie przedstawiają 
korzyści militarnych dla Polski. Korytarz jest 
zbyt wąski, by armja polska mogła w razie 
wojny, operować na jego terenie, nie sposób 
go więc bronie. Z drugiej zaś strony, Gdańsk, 
przekształcony na wolny port, żegluga na 
Wiśle, uczyniona najzupełniej swobodną dla 
transportów polskich, i inna jakaś przystań, 
np. Memel, oddana do dyspozycji Polski, zno­
szą wszelkie tamy, mogące ewentualnie utru­
dniać handel tego kraju. Oto dlaczego różnię 
aię tkk absolutnie w poglądach od p. Smogo­
rzewskiego. Istniejące dziś traktaty nie przy­
noszą weale pokoju; wprost przeciwnie — za­
powiadają one — i to z całą pewnością, wojnę 
przy najbliższej sposobności. (Ten ustęp pod­
kreślony jest przez p. Reehberga). Jestem 
przekonany, że Francja postąpiłaby lojalnie w 
stosunku do Polski, zaleoając jej załatwienie

sprawy korytarza w formie, czyniącej zadość 
interesom oraz honorowi narodu niemieckiego; 
przysłużyłaby się ona temu młodemu państwu, 
pomagając mu umocnić jego ekonomiczne, 
finansowe, strategiczne i polityczne pełożenie, 
zapewniając mu szczęśliwą przyszłość“.

Okazuje się, jak trafnie zauważa pan 
Smogorzewski, że traktowanie międzynarodo­
wych umów — podpisanych, ratyfikowanych 
i zalegalizowanych — z karygodnem lekce­
ważeniem („świstki papieru!“) nie jest oddziel­
nym wybrykiem, ufnego w niezwyciężoną 
potęgę niemiecką, kanclerza, ale i dogmatem 
wiary polityoznej całego odłamu społeczeń­
stwa.

Czyż faktycznie nie widzą, zaślepieni cho­
robliwym szowinizmem, publicyści a la pan 
Reehberg, że stosunek wielkich mocarstw za­
chodnio-europejskich wsględem Polski ultgl w 
ostatnich czasach radykalnym zmianom?! 
Czyi nie czytali oni w miarodajnym „Timesie“, 
że „żadne modyfikaeje granic Polski nie po­
winny nastąpić ani dziś, ani jutro, ani nigdy, 
gdyż Polska stała się ważnym czynnikiem 
równowagi w polityce europejskiej“ . . .  Nie 
weźmie się też na łep „krucjaty antibolsze- 
wickiej“, hałaśliwie proklamowanej prezez pp. 
Rechbergów, żaden poważny mąż stanu — 
zbyt białemi nićmi szyty jest ten „czerwony 
straszak“, zbyt straszliwą pożogę światową 
wywołałaby zbrojna wyprawa przeciwko So­
wietom, zbyt widoezne są chęci Niemiec za­
garnięcia przy tej sposobności — tytułem od­
szkodowania za „ofiarną pomoc“ — terytorjów 
polskich, bałtyckich i innych jeszcze, o któ­
rych marzy prusackie junkierstwo !

Otwarta szczerość p. Reehberga otwiera 
oczy wszystkim demokratom, rzeczywiście pokój 
miłującym, — w tej liczbie i niemieckim — 
na występną działalność reakcyjno-nacjouali- 
stycznych „Realpolityków“, którzy „niczego 
nie zapomnieli i niczego się nie nauczyli“.

Z. K.

Od idylli sielskiej do 
dyktatury naftowej.

Może być, że przodkowie J, D. Rockefellera 
senj. zwali się w XVII wieku istotnie „Rochefeuille” 
i, jako gorliwy hugonoci, wyemigrowali, pod odwo­
łaniu Edyktu Nanteiskiego przez Ludwika XIV wraz 
z licznymi swoimi współwyznawcami początkowo do 
Koblencji, w 1720 zaś roku do Nowego Kontynentu, 
uważanego za ziemię obiecaną przez tych, dla któ­
rych Stary Kontynent był krainą cierpień i prześla­
dowań. W każdym razie stary Rockefeller, proto­
plasta dynastji ,,królów naftowych” urodzony 1839 r. 
w pobliżu Cleveland (Ohio), uważał się już za rdzen­
nego Amerykanina i swoją miljarderską karierę 
rozpoczął zarówno skromnie, jak i klasycznie od . . . 
pasania indyczek. Praca w kancelarji parafji miejskiej 
dała mu sposobność nabycia elementarnego wykształ­
cenia, co znów umożliwiło mu zajęcie się z czasem 
i handlem. Szczupłe były ramy jego działalności 
kupieckiej, ale jej uniwersalny, z konieczności, cha­
rakter sprawił, iż znalazł się on pewnego poranku 
na wzgórzach Pensylwanii.

Dawno, przed 300 niemal laty dowiedzieli się 
biali od swoich czerwonoskórych przyjaciół o istnie­
niu w tamtych stronach źródeł, obdarzonych tajemni- 
czemi własnościami: przy zetknięciu z zapalonym
łuczywem wybuchały one płomieniem, wydzielając 
wielką ilość płynu. Przekonał się naocznie o praw­
dziwości tych opowiadań pewien młody człowiek, 
zwany Jerzym Waszyngtonem, nie przypuszczał 
jednak, by płyn taki mógł mieć jakie praktyczne za­
stosowanie w życiu codziennem. Zgoła odmiennego 
wszakże zdania był przybyły w 1859 roku do Pen­
sylwanii Rockefeller, który — wspólnie z przyjacie­
lem swoim, niejakim Edwinem Drakem — przedsię­
wziął pierwsze, systematyczne wiercenie. Na głębo­
kości 20 metrów trysnęło źródło ropy — zapocząt­
kowana została ,,gorączka nafty”! Wieść o tern

odkryciu ściągnęła wkrótce krocie ,,prospector.ów”, 
żądnych szybkiego wzbogacenia się. Kopalnie wy­
rastały, iak grzyby po deszczu — i dochodzono do 
o1brzymich fortun i do strasznej nędzy z dnia. na 
dzień prawie. Zwykłe dzieje każdego szału spekulacji, 
gdy ceny wahają się pomiędzy 16 dolarami, a 10 
centami za tonnęl!

Rockefeller takiej hazardownej gry uprawiać nie 
chciał, zajął się więc rafinowaniem ropy, i to w 
niezmiernem powodzeniu, co pozwoliło mu stworzyć 
w 1870 roku ,Ohio Petroleum Co” z kapitałem mil­
iona dolarów. J. D. Rockefeller urodził się przeto 
już, jako syn prawdziwego milionera, co stanowiło 
podówczas nawet w Ameryce wielką rzadkość. ,,Nie 
bacząc na to, że byłem najbogatszym młodzieńcem 
w kraju, oiciec trzymał mnie krótko, iakgdybym 
skazany był spędzić całe życie w niedostatku. To 
też musiałem od wczesnych lat pracować ciężko 
i niewiele godzin mogłem poświęcać rozrywkom 
bardzo skromnym i mało kosztownym”, mówi w 
swoich wspomnieniach nowożytny Krezus. Po ukoń­
czeniu — nie bez znacznego wysiłku — uniwersy­
tetu w Brown, obejmuje Rockefeller w 1899 roku 
kierownictwo całą olbrzymią machiną administracyjną 
i przemysłową, powołaną do życia przez ojca, który 
postanowił spocząć na laurach naftowych.

Wyjątkowo trudne i nader skomplikowane obo­
wiązki spadły nagle na barki młodego dyrektora 
naczelnego, było to bowiem w chwili, gdy dla prze­
mysłu naftowego otworzyły się nieoczekiwane, a bez­
kresne niemal horyzonty rozwou — samochody, 
dzięki inicjatywie Forda, stawały się przedmiotem 
masowej fabrykacji. J. D, Rockefeller senj., — na- 
ówczas jeszcze jr. — nieodrodny syn wielkiego ojca, 
okazał się na wysokości zadania: jego dziełem jest 
ta pajęcza sieć ,,pipe-linesów”, którą pokrył on całą 
Amerykę — płynie nią nafta oraz benzyna do 
wszystkich miast i miasteczek, lecz płyną nią również 
miljardy do kas ,,Standard Oil Company'’. Aczkol­
wiek jest on tylko jednym z akcionarjuszów tego 
potężnego trustu i ma zaledwie 25 proc. udziału w 
zyskach, majątek jego obliczany być może obecnie 
w przybliżeniu — ścisła ocena wyda;e się absolutnie 
wykluczona — na 2 miljardy dolarów!! Fantastyczna 
ta fortuna nie spaczyła jego wrodzonych zalet 
umysłu i serca, nie uczyniła ani ślepym na cudzą 
nędzę, ani głuchym na wołania o pomoc: kapitały 
dotychczasowych ,,Fundacji Rockefellerowskich wy­
noszą przeszło .. . 490.000.000 dolarów.

Analfabetyzm we Francji.
Tegoroczne obrady na Kongresie francuskiej Li­

gi Nauczania, który się odbył w końcu zeszłego mi** 
siąca w Strassbourgu, ujawniły istnienie zjawiska o 
dużej doniosłości dla rozwoju kulturalnego Francji. 
Stwierdzony został mianowicie na podstawie pracowi­
cie zestawionych danych statystycznych fakt istniej 
nia we Francji analfabetów (t. j. nie umiejących ani 
pisać, ani czytać) w proporcji 35 na 1000 mieszkań­
ców. Jak wyjaśnił główny referent Kongresu H. Luc, 
jedną z najpoważniejszych przyczyn tak wysokiego 
odsetku analfabetów jest opuszczan:e za ęć szkolnych 
przez dzieci w szkołach początkowych. Według da­
nych p. Luca procent absencji uczniów w szkołach 
powszechnych wynosił w r. 1922-im — 8.38 proc, 
w r. 1925 wzrósł do 11.30 proc.

W tern zjawisku absenteizmu szkolnego upatruje 
referent jedną z głównych przyczyn wzrostu analfa­
betyzmu we Francji. W Szwajcarji, Szwecji absencje 
w szkołach powszechnych nie dosięgają 1 proc. Wynika 
to, zdaniem referenta, z pilnie przestrzeganego prawa
0 przymusie szkolnym oraz z dobrej organizacji nau­
czania nu kursach dopełniających, poszkolnych.

Ze względu na zwiększony zwrost absencji w 
szkołach początkowych, Kongres Strasburski postano­
wił podjąć szeroką akcję propagandową w całej Fran­
cji na rzecz wprowadzenia ustawy o przestrzeganiu 
przymusu szkolnego oraz na rzecz zorganizowania w 
całym kraju sieci kursów dokształcających, ogólnych
1 zawodowych, zarówno dla młodzieży, jak i dla do­
rosłych. W projekcie swym Zarząd Ligi Nauczania 
przewiduje wspólną akcję kół Ligi, gmin, instytucji 
społecznych i rządu dla celów zorganizowania kursów 
południowych i wieczornych w liczbie wystarczając*} 
dla ogarnięcia mas analfabetów, kobiet i mężczyzn 
przyczem wzięte by było pod uwagę stopniowe wpro­
wadzanie przymusu i w tej dziedzinie nauczania.

Charakteryzując stosunki w szko^ctwie fran- 
cuskiem, mówcy i referenci na Kongresie Strasbur- 
skim podkreślać fakt ujemnego wpływu na frekwencję 
w szkołach powszechnych obecnych warunków ma-

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy, 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze), 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe



terjalnych w szerokich masach ludności pracującej, 
które zmuszają niejednokrotnie rodziców do wyrę­
czania się w domu i poza domem dziećmi w zaję­
ciach. Naogół jednak Kongres liczył się w swych 
regulacjach z ogólną we Francji niechęcią do stoso­
wania rygorów przymusu szkolnego. Tymi względami 
tłómaczy się pewna kompromisowość odnośnych 
uchwał Kongresu Ligi.

Niezbitym, i, niestety, ujemnym faktem, stwier­
dzonym na Kongresie jest wzrost stały choć powolny 
analfabetyzmu we Francji.

Rozmaitości.
,,WŁOSIANE DOCHODY”.

Rada miejska Wartenburga, we Wschodnich Pru­
sach, uchwaliła obłożyć podatkiem w rozmiarze 20 
marek rocznie wszystkie przedstawicielki płci pięknej, 
powyżej lat 15, noszące uczesanie a la gorconne. Dbali 
o dochody „ojcowie miasta” postanowili nawet, że 
zamężne kobiety płacić będą podwójną sumę za 
możność przystosowywania się do współczesnych 
wymagań mody. Pisma donoszą, iż cały szereg pro­
wincjonalnych miast niemieckich zamierza pójść za 
przykładem Wartenburga i zbogacić się na włosach 
damskich.

NOWY WYNALAZEK EDISONA,
Amerykańscy przemysłowcy samochodowi, z 

Fordem na czele, są lennikami zagranicznych produ­
centów kauczuku, wśród których, jak wiadomo, 
Anglicy zajmują pierwsze, monopolowe niemal miejsce. 
Stany Zjednoczone bowiem zakupują rocznie przeszło 
380.000 ton, przyczem 62 proc, jest angielskiego po­
chodzenia. Od trzech lat pracuje usilnie Edison 
nad wyhodowaniem nowego gatunku drzewa, którego 
żywica byłaby w stanie zastąpić z powodzeniem 
kauczuk. Pisma nowojorąkie donoszą, że wysiłki 
genjalnego wynalazcy wkrótce już uwieńczone będą 
całkowitym sukcesem, co pozwoli Ameryce wyzwolić 
się z pod nieco tyrańskiego jarzma eksporterów lon­
dyńskich, a z czasem może i skutecznie z nimi ry­
walizować na innych rynkach światowych.

OSTATNIE SŁOWO.
Pytano się niedawno Clemenceau, oddawna już 

będącego ,,Nieśmiertelnym” czyli członkiem Akademji, 
czemu wbrew obowiąztrącym przepisom, wymawia 
się od oficjalnego przyjęcia. Po chwili milczenia 
’«Tygrys” powiedział: „Przecież ceremonia polega na 
tem, że nasamprzód ja musiałbym wygłosić mowę, 
a potem odpowiadałby mi Poincare. A ja nigdy w 
życiu nie dopuszczę do tego, by Poincare mógł mieć 
— w stosunku do mnie — ostatnie słowo, nie mogę 
więc być oficjalnie przyjęty do Akademji. . .”

ZA DUŻO KOBIET.
Ze sprawozdania, ogłoszonego przez angielskie 

ministerstwo hygieny, wynika, że i w czerwcu r. b. 
ilość narodzin osobników płci żeńskiej wzrosła o 
6000 w porównaniu z tymże miesiącem r. ub. Lud­
ność wysp brytyjskich wynosi obecnie 18.763.000 
mężczyzn i 20.440.000 kobiet. Wobec takiego anor­
malnego stosunku liczbowego jednej płci do drugiej 
proponują demografowie angielscy wysyłanie prze- 
wyiki niewieściej do kolonii, gdzie wprost odwrotnie 
przeważa płeć męska, co odbija się ujemnie na wa­
runkach życia społecznego.

PRZESZŁOŚĆ ARTYLERJI.
Na wielkim placu, okalającym wspaniały gmach 

paryski Inwalidów, otwarto w tych dniach retro­
spektywną wystawę armat. Proch, znany w Chinach 
2000 lat przed nar. Chr., począł w Europie grać rolę 
materjału wojennego stosunkowo późno. Niemcy za­
proponowali w 1336 roku Wenecji, toczącej wojnę 
naówczas z Genuą, nabycie dwóch armat z bronzu 
odlanych. Sprawiły one na nieprzyjacielu ,,piorunu­
jące” wrażenie i zdecydowały o wynikach walki, 
choć efekt tych pocisków był ieszcze moralny raczej. 
Sułtan Mahomet, oblegając w 1419 roku Konstanty­
nopol, osobiście rychtował jedyną armatę, która znaj­
dowała się w jego armji. W XV wieku artylerja 
staje się coraz bardziej rozpowszechnioną bronią, 
dopiero jednak wynalezienie granatów wybuchających 
czyni z niej broń skuteczną.

PRAWODAWSTWO WOBEC KRÓTKICH 
WŁOSÓW.

Trybunały niemieckie rozważały ostatnio cały 
szereg konfliktów, wynikłych na tle uczesania ,,a la 
garconne”. Okazuje się z decyzji, powziętych przez 
sędziów, że: 1. obcięcie włosów bez uprzedniej zgody 
małżonka może być powodem słusznym do rozwodu, 
gdyż świadczy to o złem prowadzeniu się połowicy, 
2. upoważnia narzeczonego do zrzucenia z siebie 
wszelkich obowiązków, zarówno materialnych, jak 
i moralnych, związanych z faktem zaręczytę Fryzjer, 
który odważył się nadać główce niepełnoletniej 
Niemeczki kształt popularnego dziś ,,Bubikopfu”, nie 
otrzymawszy na to przyzwolenia ojca, może być 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej i skazany —
0 ile nie będzie w stanie dowieść bona fide od­
nośnie wieku klijentki — za zadanie ,,obrażeń cie­
lesnych”. Są jeszcze sędziowie w Berlinie.

ROZWÓD MAŁŻEŃSTWA „NA ŚLEPO”.
Młody, gdyż 28-letni majster szczotkarski, który 

stracił wzrok na wojnie, wzniósł do trybunału w Pra­
dze skargę rozwodową, przeciwko żonie swojej, rów­
nież ślepej, lecz o 18 lat od niego starszej. Małżeń­
stwo żyło szczęśliwie w ciągu dwóch lat, obecnie jed­
nak mąż domaga się unieważnienia ślubu, twierdząc, 
że został on przez swoją żonę oszukany. „Byłem 
przeświadczony, że jest ona piękna i młoda, a dowia­
duję się od ludzi, obdarzonych wzrokiem, że to stara
1 brzydka baba", Żona twierdzi na swoją obronę, że

mąż „obejrzał” ją przed ślubem, jak to czynią ślepy, 
t.j. rękoma i uważał ją za ładną, dopóki ludzie po­
stronni nie poczęli jej przed nim szkalować”. Sąd po­
wództwo oddalił.

FLIRT TELEFONICZNY NA DANCINGACH.
Przewidujący zmysł organizacyjny Niemców tro­

szczy się o wszystkich, nawet o tych, którym wro­
dzona nieśmiałość przeszkadza prosić panie do tańca. 
W tym celu ustawiono na stolikach w berlińskich 
salach balowych aparaty wewnętrznego telefonu, u- 
możliwiające wyrażanie w tak dyskretny sposób chę­
ci charlestonowania. Podobno do niektórych stolików 
dodzwonić się nie można, centrala stale odpowiada: 
„Zajęte”. Nieśmiałość znika na odległość...

TEATR NIEZNANYCH AUTORÓW.
P. Steffens, znany w Niemczech autor drama­

tyczny, zakłada w Berlinie teatr, który wystawiać 
będzie wyłącznie utwory debiutujących pisarzy. Po­
nieważ jednak P. Steffens rozporządza bardzo skrom­
nymi środkami finansowymi, przeto kurtyna podnosić 
się będzie dopiero o 12-ej w nocy. W ten sposób a- 
ktorzy będą mogli uprzednio grać na innych scenach 
i zadawalniać się w nowym teatrze bardzo skromne- 
mi gażami, co ulży kasie najmłodszych autorów.

MASOWE OGRZEWANIE MIAST.
W New-Yorku przystąpiono do urzeczywistnie­

nia projektu oddawna już opracowanego przez inży­
nierów, a mającego na celu zakładanie centralnych 
stacji ogrzewania całych dzielnic. Przeprowadzono 
już przeszło 80 kim. rur, będących w stanie dostar­
czyć do prywatnych mieszkań blisko 6 miljardów kilo 
rocznie pary nagrzanej. Kompanie centralnego ogrze­
wania wytwarzają poważną bardzo konkurencję to­
warzystwom gazowym i elektrycznym, jest to bowiem 
bez porównania tańszy sposób ogrzewania domów i 
stanowi poważną oszczędność czasu, przestrzeni i 
pracy ludzkiej.

WYNAGRODZONA BEZINTERESOWNOŚĆ.
Lord Asquith of Oxford należy do tyck wyjąt­

kowo rzadkich typów działacza politycznego, który 
w ciągu długoletniej swojej karjery męża stanu nie 
zdołał zebrać żadnego majątku osobistego. To też 
dziś, gdy ma on już 75 lat, jedynem źródłem utrzy­
mania jego jest przysługujące mu, jako b. ministrowi, 
prawo pobierania rocznej pensji w rozmiarze 2.000 
funtów szterlingów rocznie, może on jednak z tego 
korzystać w takim tylko wypadku, jeśli złoży dekla­
rację ubóstwa. By oszczędzić zasłużonemu leaderowi 
liberalnej partji upokarzającego kroku, postanowili 
jego przyjaciele osobiści oraz polityczni zaofiarować 
lordowi Asquithowi w dniu jego urodzin jednorazowo 
20.000 funt. szt. i zobowiązać się ponadto do wypła­
cania mu dożywocia w sumie 2.000 f. szt. rocznie.

WPŁYW UZĘBIENIA NA STAN PSYCHICZNY.
Duże wrażenie wywołał w całym świecie lekar­

skim referat, wygłoszony przez dra Williama Huntera 
na kongresie „Medical Association” w Edynburgu. 
Uczony ten mianowicie stwierdził, na zasadzie licz­
nych, starannie przeprowadzonych badań w słynnym 
szpitalu londyńskim „Charing Cross”, że zły stan zę­
bów przyczynia się do rozwoju chorób umysłowych 
i znacznie utrudnia ich leczenie. Wywody dra Hun­
tera w zupełności podziela nowojorska powaga medy­
czna, dr. Cocton, który wykazuje, że odsetek wadli­
wego uzębienia jest bez porównania większy w kli­
nikach dla chorych psychicznie, aniżeli w innych szpi­
talach. Dane statystyczne poświadczają te sensacyj­
ne rewelacje, okazuje się bowiem, że racjonalne le­
czenie zębów umożliwia w 40 proc. wypadków cho­
rób umysłowych zupełne uzdrowienie pacjentów. Przed 
terapją współczesną otwierają się nowe i szerokie 
horyzonty,..

przez przyjaciół, których samochody posiadały trans­
parenty z napisami, wyjaśniającymi „przestępstwo” 
p. Rosseta.

NAJMŁODSZY PILOT,
Wkrótce przybyła z Ameryki do Europy miss 

Lilian Dawion, którą uważać należy za najmłodszego 
Ikara naszych czasów, młoda ta bowiem obywatelka 
Stanów Zjednoczonych posiadający dyplom lotnika, 
liczy dziś zaledwie 14 lat!! Chrzest powietrzny otrzy­
mała ona już 10 laty wprawdzie jako pasażerka, od 
roku jednego jest członkiem „Pittsburg Aeronautic 
Clubu” i zdała z odznaczeniem trudny egzamin na 
pilota.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przy­

czynili się do urządzenia i uświetnienia uroczystości 
poświęcenia sztandaru naszego, a w szczególności 
Panu Staroście Dr. Bartzowi, Panu Burmistrzowi 
Jabłońskiemu, Przedstawicielom Władz, Urzędów, 
Cechów i Towarzystw, Chrzestnym sztandaru jak 
i Szanownemu Obywatelstwu za ofiarność, iluminację 
i dekorację miasta wyrażamy serdeczne „Bóg zapłać" 
prosząc przy tej okazji o poparcie i na przyszłość 
Towarzystwa naszego o Szczytnem haśle „Wolność".

Nowe, w sierpniu 1927 r.
Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Nowem

Z a r z ą d .

Komunikat.
Zgodnie z dotychczasowemi zarządzeniami Mi­

nisterstwa Skarbu pobór podatku majątkowego, 
przypadającego w myśl ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. (Dz, Ust. R. P. Nr. 94 poz. 746) został ogra­
niczony w następujący sposób:

a) dla płatników wyższych stopni (ponad 10 000 zł 
majątku) w I i III prupie kontyngientowej — do 
100 proc. definitywnego podatku bez zwyżki kon­
tyngientowej,

b) dla płatników wyższych stopni (ponad 10 000 zł 
majątku) w II grupie kontyngientowej — do połowy 
podatku ze zwyżką kontyngientową.

Celem osiągnięcia wpływów preliminowanych 
z tytułu podatku majątkowego w budżecie na rok 
1927/28, zarządziło Ministerstwo Skarbu pobór od 
płatników wyższych stopni (ponad 10 000 zł majątku) 
na poczet zaległości tego podatku dalszej raty w 
wysokości 8 proc. od szacunku majątku, ustalonego 
w r. 1925, przy wymiarze podatku majątkowego.

Rata ta płatną jest w dwóch równych częściach:
pierwsza do dnia 15 listopada 1927 r, 
druga do dnia' 15 stycznia 1928 r.

Piątnicy niższych stopni nie podlegających 
zwyżce kontyngientowej obowiązani będą uiścić w 
tychże terminach resztę przypadającego od nich po­
datku majątkowego.

Płatnikom, którzy nadpłacili dotychczasowe raty 
podatku majątkowego, nadpłacone kwoty zaliczy się 
na pokrycie należności płatnych w myśl niniejszego 
zarządzenia.

O wysokości podlegających ściągnięciu, zaległości 
i terminach płatności tychże zostaną płatnicy pi­
semnie zawiadomieni.

Świacie, dnia 16 sierpnia 1927 r.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 

w Swieciu.
Do wiadomości *

Nowe, dnia 20 sierpnia 1927 r.
Burmistrz.

TRYUMFALNY POCHÓD DO WIĘZIENIA. 
Niezwykły widok przedstawiał szereg samochodów 
wspaniale ukwieconych, który przed paru dniami 
wolno przejeżdżał ulicami paryskiej dzielnicy St, Man- 
de. Odprowadzano tryumfalnie do więzienia młodego 
farmaceutę, p. Rosseta, skazanego przez trybunał 
stołeczny na 1 dzień więzienia za otwarcie apteki 
swojej w niedzielę, co sprzeciwia się obowiązującym 
we Francji przepisom o niedzielnym odpoczynku, 
rozciągającym się — rzecz niezwykła — ró­
wnież na ten zawód tak pożyteczny, P. Rosset otwo­
rzył aptekę, by okazać pomoc choremu, który na­
gle zaniemógł, surowi jednak sędziowie nie bacząc na 
tak humanitarne pobudki postępowania aptekarza, 
skazali go na więzienie — 1 dniowe coprawda — 
względnie na grzywnę. Ponieważ oskarżony kary pie­
niężnej nie chciał ponieść, musiał więc powędrować 
do karceru, dokąd udał się na wesoło, eskortowany

Wezwanie.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

przypomina, że termin płatności II zaliczki podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1927 upłynął w 
dniu 15 sierpnia 1927 r.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymu- 
sowem ściąganiu państwowych podatków i opłat 
tudzież innych należności skarbowych z dnia 17-go 
maja 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15 poz. 168) 
wzywa się płatników do uiszczenia wymienionego 
wyżej podatku a to pod rygorem przymusowego 
ściągnięcia wraz z kosztami egzekucyjnemi i karami 
za zwłokę.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych. 
Świeci©, dnia 16 sierpnia 1927 r.___________

D R U K I
wszelkiego rodzaju wj konuje 
szybko, gustownie i po cenach 
p rzy s tę p n y ch .................................

Drukarnia W. Wesołowskiego.

Bibułka
do

papierosów
poleca

W. Wesołowski.

Wykazy
młodocianych

poleca
W. Wesołowski.

Papier
do pisania poleca

W. Wesołowski.
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NASZ DODATEK ILUSTROWANY

Jeden z najbardziej malowniczych fragmentów klasztoru Jasnogórskiego, otoczonego powszechną czcią przez całą Polskę.



Uczestnicy kongresu „Pax Romana“ na stopniach gmachu Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie.

Zjazd podoficerów rezerwy.

f.v. . Uroczyste wręczenie sztandaru prezesowi Związku pod­
oficerów rezerwy, p. Szmitowi.

Pierwsze posiedzenie Rady Samorządowej w Warszawie.

Promocja w oficerskiej szkole inżynierji.

Jen. Osiński, w imieniu P. Prezydenta Rzplitej przypina 
szablę honorową prymusowi szkoły, 

ppor. Mazurkiewiczowi.

Miejsca w wielu wozach tramwajowych w Warszawie 
muszą być Młą zdobywane przez publiczność.

Stadnina państwowa w Kozienicach. Klacze w zaprzęgu.



Rzym. Widok na zamek św. Michała. W głąbi kopuła bazyliki św. Piotra.

Zastosowanie jednostronnego ruchu 
kołowego w Warszawie. U góry znak 
na „jazda", u dołu znak na „stój".

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
ŻĄDAĆ BEZPŁPROSPEKTÓW. WARSZ.KREDYTOWA 1.

Ekscentryczna tancerka amerykańska, produkująca swe 
karkołomne sztuki na dachu „drapacza nieba".

P. S. Napierkowska porzuciła srebrny 
ekran dla malarstwa i rzeźby.

Pomnik Arcybaszewa na cmentarzu 
prawosławnym w Warszawie, poświę­

cony w dn. 14 b. m.

Scenka z plaży w Puszczykowie pod 
Poznaniem.



Najpiękniejsza cyganka, ogłoszona 
królową cyganów.

Król angielski na swym ulubionym kucyku jedzie 
na polowanie na kuropatwy.

M-lle Florianę, francuska artystka, 
która sprytnie wyprowadziła złodzieja 
w pole, oddając mu fałszywe brylanty.

TL N ieb iesk iego  Państwa.

Drut kolczasty otacza koncesję angielską w Pekinie.
Z międzynarodowych zawodów kolarskich: Szymczyk, Engel i Steffes.

N A P I S Z  DO MN I E !
Jeżeli Ci brak s&ergjt, rdwacwegi, 

jeżeli cierpłeś moralni« i nią e*a«a 
wyjścia, napisz do a»nie asyvko»*ra* 
fologs Ssyfiera * SskolrJ** *«tor« 

Y W B B  frac naukowych, redak j u

Wiedz* tajemna NadaśSij 
N f i p y  ehsrskter plama tw ój, lab safiztire» 

lo a i..,., .»«oby, zakomunikuj imię, rok I wt**iąa
urodzenia, otrsymasa odemnlt szczegółową analiz* 
charakteru, określenie zalet, wad, zdolności I prze* 
znaczenia, jak również odpowiedzi na szczera« za» 
dane pytania. Loa Twój zależy nie tylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz 1 od ludzi, z którymi się 
łączy«*! Nie licz się z tym, co ładzi« iii *■. glapi 
mówią 1 plażą o mnie, gdyś Indzie nigdy osobiści* 
mnie nie znali i ni« korzystali z moich rad, laes w«i 
pod uwagą posiadane przezemnie protokóły i odez* 
wy Towarzystw Naukowych Warszawy, najwyfelt* 
niejszych powag świata lekarskiego i powaftnffj era* 
sy. W szystkim Czytelnikom ,.Naszego Dodatku lis# 
atrowanego" analizę wysyłam zamiast al. 5.—, 
tylko za 2 zł. Osobiście przyjmują od go«9* 12 — 2 
13  — 7 wiec* Adresuj do mnie: Warszawa, Użyli»* -
Szkolnik, Redakcja . św it1*, u: Piękna 2? 

Zeszyt pisma ..św it“ Wiedza T a jn i» « . oraz ke-wysyîawtalog niezwykk ciekawej treści książek 
gratis, na przesyłką załączyć znaczek pocztowy 

Niniejsze ogłoszenia wyciąć i zaliczyé de listu

WIEDZA DLA ^S^Y STK IC H ?
W szystkim czytelnikom ,,Naszego Dodatku Kustro- 

wanego** do kaidej zamówionej ksiątki dodajemy 
dragą, elckewą i pożyteczną kzląśką darmo. Z», 
miast jednej — dwie. dwóch — cztery i t. d.

„ŚW IT": 12 zeszytów z roku 1926-go, szereg cennych 
artykułów z dziedziny: grafologji, chiromancji, fizjogno-
miki, frenologji, hypnotyzmu i *pirytyzmu, krótkich po# 
wieści, nowel i wierszy mistyczno#nastrojowych. Rocznik — 
12 zeszytów tvlko Zł. 3.—.

DR. S. BREYER: „W ielki lekarz domowy“ . Nauk* 
o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób 
zwykłemi domowemi środkami, frawami i sposobami me# 
dycznemi. Mnóstwo ilustracji. — Cenne wskazówki, jak 
zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka ksiąg* 
w bogatej płóciennej oprawie Zł. 10.—.

SZYLLER # SZKO LNIE: „Hypnotyzml Sugestja! Telc- 
p a tja l“ . „Siła nasza wewnątrz nas“ . Chcesz władać wielką 
tajemniczą siłą? Podręcznik słynnego hypnotyzera Szyllera# 
Szkolnika, zawiera 98 rozdziałów: H istorja hypnotyzmu. 
Jakim powinien być hypnotyzer. Jakie winno być medjum. 
Magnetyczny rozwój oczu. Autosugestia. Wpływ hypnoty# 
zera na medjum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie. 
Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. Powodzenie 
w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 7.—. W pięknej 
mocnej oprawie Zł. 9.—.

SZYLLER - SZKOLNIK: „Praktyczny podręcznik“ .
Najpewniejszy sposób poznania siebie i innych“ . Zawier* 
wykład nauk: Chiromancja, (linje rąk), fizjognomika (ry-
K twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd na loay).

lięga popularna i dostępna dla wszystkich. Dla człowieka 
obsnajomionego z jej treścią niema tajemnic. — Z wielu 
Uustracjami w tekście. Bez oprawy Zł. 4.—, w oprawia

DR. RADW AN # PRAGLOWSKI: „Powodzenie. Jak za 
pomocą autosugeetji, dopiąć powodzenia“ . Zł. 2.—.

Z. IKR: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, apiry# 
tyzmu, hypnotyzmu i magnetyzmu. Wielka księga z mnó- 
stwem ilustracji Zł. 4.50.

PR. ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy“ , medjumizm

i zjawiska nadprzyrodzone. Ilustrowane ¿icznemi fotogra­
fiami duchów i zjaw. Zł. 2.—.

ST. WOTOWSKI: „Tajemnice życia i śmierci“ . Praca 
naukowa, obejmująca całokształt wiedzy okultystycznej 
i odsłaniająca rąbek zagadnienia życia pozagrobowego. 
W siedmiu rozdziałach Zł. 1.50.

PROF. DR. A. FOREL: Zagadnienia seksualne“ . W śwłe# 
tle nauk przyrodniczych psychologii, hygjeny i socjologii. 
Dwa tomy. Wydanie nowe powiększone. Z wieloma ryci­
nami Zł. 5.—.

ANIELA OWCZYNSKA: „Zdrowa hygjeniczna, oszczę­
dna kuchnia“ . Tysiące najnowszych sposobów gotowania 
smacznych, zdrowych, oszczędnych obiadów. Pieczenie le* 
gumin, ciast, mazurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, 
soków, marmelad, sporządzanie kompotów, lodów, wódek, 
napojów chłodzących. Zł. 4.—, w dobrej oprawie Zł. 5.—.

PROF. ST. WOTOWSKI: „Miłość, a kłamstwo“ i „Sa­
mobójstwo“ w jednej książce. Zł. 2.—.

ARTUR GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu“ . Zł. 1.—.
„WRÓŻENIE Z KART“ . Szczegółowy podręcznik ilu­

strowany Zł. 3.—.
DR. RAFAEL MABUZE: „Jak zostać hypnotyzerem". 

Hypnotyzml Sugestja! Telepatja! Podręcznik praktyczny
Zł. 2.—.

DR. GERLING: „Dziewczyna, której za żonę brać się 
nie powinno. Rady i wskazówki, 16 ilustracyj. Zł. 1.—.

DR. GERLING: „Mężczyźni, którzy na mężów się nie 
nadają“ . Porady i wskazówki 26 ilustracyj Zł. 1.—.

W EINIGNER: „Płeć i charakter“ . Dwa wielkie tomv
Zł. 8 . - .

DR. MULLER: „Najnowszy lekarz domowy*'. Zbiór
udoskonalonych starych i nowych środków domowych.
Zł. 1.50.

DR. A. GUILLARD: „Hygjena piękności". Jak zacho­
wać piękność i zdrowie? Zł. 1.50.

DR. WYROBEK: „Choroby weneryczne“ . Sposoby le­
czenia“ . Zapobieganie. Wielka księga. Mnóstwo ilustracyj. 
Zł. 5.—.

DR. JONDELOW ITZ: „Poradnik lekarski dla męż­
czyzn i kobiet“ . Choroby weneryczne. Zapobieganie. Le­
czenie Zł. 1.—.

DR. BACHE: „Nowy lekarz dla kobiet ł matek". — 
Dla rozpoznania chorób i użytku doświadczonych i bardzo 
dobrych lekarstw i środków domow. Zł, 5.—.

DR. STERNBERG: „Praktyczny lekarz domowy".—
Cenne rady dla kobiet i młodzieży. Mnóstwo praktycznych 
recept. Z ilustracjami. Zł. 3.—.

DR. CZ. PENDO: „Zwięzły poradnik dla młodych mę­
żatek“ . Treść: Małżeństwo, ciąża, płodność, poród, nie­
płodność. Sekretne sposoby małżeńskie, pielęgnowanie nie­
mowląt i t. p. Zł. 2.—.

LOMBROSO: Psychologia pocałunku — gr. 75.
SZYLLER - SZKOLNIK: „M nemonika“ Mistrzostwo

pamięci. Sztuka wyrobienia doskonałej pamięci Usuwanie 
roztargnienia, spotęgowanie woli, przezwyciężanie lenistwa, 
wzmacnianie zdolności umysłowych. Podręcznik praktycz­
ny Zł. 2.—.

WILJAM THACKERAJ: „Opowieści dyskretne**. —
(Tylko dla dorosłych) Zł. 0.85.

M. RÔSCISZEWSKI: „Dobry ton“ . Jak się zachować
w towarzystwie. Szkoła pożycia z ludźmi wszelkich stanów, 
w stosunkach ceremonialnych. Zł. 1.—.

SZYLLER - SZKOLNIK:„„Kobieta i kobietka“ . Myśl! 
uwagi i aforyzmy o kobiecie. Chcesz poznać kobietą, 
przeczytaj „Kobietę i kobietką“ . Zł. 1.50.

PROF. W ETERYNARII HENRYK SZMIDT: „Nasz
weterynarz“ . Wielki _podręcznik dla wszystkich. W 9-clu 
rozdziałach ze 100 rycinami. Tezy hodowli, rozpoznania, 
zapobiegania i leczenia wszelkich chorób: koni, bydła,
owiec, świń, kóz, psów, kotów i wszelkiego drobi». Cena 
tylko Zł. 7.—.

BOSKO - CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czaro­
dziejskich". Tajemnice magji. Zbiór najciekawszych 
sztuk. Zł. 2.—.

W ydaw nictw o I R ed ak c ja  „ŚW IT”  
W arszaw a, P ię k n a  2 5 , m . 12.

K on to  P . K. O. 12454.
• ś ł s t f s s i e  w yciąć I dołączyć do lia is .

Sp. Akc. Zakl. Graf, ..Dupkami* Polaka“, Warszawa, Szpitalna 12.
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